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c i wody w ściskach,Zmiany te odzwierciedlają s i ę pr»o« 

dewssyatkiern w zmianach poziomu zwierciadła wody,któ­

ry wznosi s ię przy wzrastającej i l o ś c i wody, a male je 

przy zmniejszającej s i ę , Ponieważ pomiar i l o ś c i wody, 

bez oznaczenia do jak iego s tanu wody się o d n o s i , n i e 

ma praktycznego znaczen ia ,prze to podstawową caynnoś— 

clą przy pomiarze odpływu,jest pomiar s tanu wody,za-

pomocą pomiaru wysokości swierciadła wody. 

Pomiar stanu wod^. 

Chcąc poarównać różne stany wody ze sobą i zorjentowaó 

się co do i c h zmian, wystarczy*, mieć w danem mie j scu 

jakiś punkt sta ły , w pobliżu wody i od niego odmie­

rzyć za każdym raso® poziom zwierciadła wody» .'-Chcąc 

uniknąć te j żmudnej czynności ustawiamy w wodzie p i o ­

nową ł a t ę , z podziałką i aa n i e j wprost oaesyfcttjeoy • 

stan wody. Oczywiście łata musi być złączona n i w e l a ­

cy jn ie z punktem stałym. 

Podziałkę rozpoczynamy punktu mroweg©,umieszczo­

nego zwykle pod poziomem najniższego s t anu wody ,d la 

uniknięcia odczytów ujemnych.Dawna sodowskazy <aiały 

podziałkę tak umieszczoną,że zero odpowiadało pewnemu 

stanowi c h a r a k t e r y s t y c z n e m u , • środni®mu.,aizklemu* 

używanemu do żeglugi* Raz. - umieszczona podziałką n i e 

może być co do swego położenia zmienioną,jeśl i ma być 

ufcrsymaaa ciągłość obse rwac j i . 
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Położenie to powinno być co roku. sprawdzane aa porno 

cą punktów stałych,omiesscsonych przy brzegu.Punkta 

s ta łe ,ze swej s t rony ,powinny być złączone ścisłą n i ­

welacją a punktami n i w e l a c j i kra jowej . 

Jako punkta stałe mogą służyć bądź to istniejące w 

pobliżu wodowskaau usta lone znak i , np . płyty przycaćł 

ków mostowych,bolce żelazne w murach należycie fun­

dowanych i t . d . , bądź też spec ja lne w tym ce lu zało­

żone znak i s t a ł e . Znakami t a k i m i są obecnie najczęś­

c i e j głęboko fundowane b l o k i betonowe a żelaznymi 

bolcami,bądź toż t * z w. repery żelazne, wkręcane w 

ziemię na głębokości 2 ,5 m. Repery te mają pod głową 

pókkrągło zakończoną powierzchnię,dla us tawian ia ła ­

ty n i w e l a c y j n e j , 

Przekrój głowy sześciokątny,dla założenia k l u c z a . 

Obracając go za pomocą 2 drągów,wkręcamy reper na po­

żądaną głębokość. Ob frk głównego znaku stałego powin­

ny być umieszczone jeden lub dwa znak i kon t ro lne ,po ­

zwalające usta l ić poziom,w r a z i e z n i s z c z e n i a reperu 

głównego, Reper główny umieszczamy tak,żeby można b y ­

ł o objąć z jednego s tanowiska inst rumentu i łatę wo-

dowskasową i ła tę niwelacyjną na repwrs* . 

Us ta lone śc is łą niwelacją znak i stałe przy wodowska~ 

zach służą następnie jako podstawa d l a n i w e l a c j i c a -



l e j r gek i .Co do samych łat sodowe {razowych, to typy 

podziałek są najrozmai tsze .Dawnie j używano p o d z i a -

łek malowanych na f i l a r a c h kamiennych lub też ła t 

drewnianych na pa lach mostowych czy też s p e c j a l n i e 

b i t y c h . Obecnie utarł się typ ła ty meta lowe j , jako 

dającej najtrwalszą podziałkę,przyczem najwłaściw­

szą j e s t odmiana używana w Szwaj c a r j i . 

Są to półmetrowe lub metrowe sztab-/ z 

żelaza kutego,których jeden bok j e s t 

wycięty w decymetrowe wnęki i występy. 

Da lszy podział j e s t uskuteczn iony za 

pomocą otworów podłużnych pięci ©centy­

metrowych i kwadratowych - Centymetro­

wy;:: » 

wych. Co metr j e s t przyn i towana wys ta ­

jąca b l a cha ze sztancowanym,przezroczystym numerem, 

a co pół metra trójkątny kawałek b l a c h y . Łata t a k a 

n i e wymaga odnawian ia ,a p r z e z r o c z y s t a p o d z i a l k a po ­

zwala odczytać s t a n wody nawet jr zmierzchu.Prsy tem 

oczyszczanie ż nułu j e s t bardzo łatwe. 

Podobny typ wprowadzono też w Memczecb jjednak bez 

otworów pięciocentyąetrcwych, a z mi janymi , co de ­

cymetr otworami i nap i sami . Umieszczenie tych ła t 

j e s t bardzo łatwe.Każda metrowa sztaba,część ł a t y , 

ma dwa specja lne otwory na założenie s t r z e m i e n i a , 

zakończonego śrubami,które ©kala p a l - zwykle « z y -



ną żelazną lub kształtownik* 
Podzi&łkę osadza się początkowo 

w przybliżeniu,następnie p r z e su ­

wa ją. się pionowo, sprawdź aj ąc 

niwelatorem i wówczas dopiero za­

kręca ®ię śruby. Gwint powinien 

być na końcu przec iwny, na pod­

wójną mutrę„lub można go nieco 

przybić,dla uniemożliwienia rozluźnienia i p r z esu ­

nięcia s ię ła ty . Zresztą konieczną j e s t od czasu do 

czasu k o n t r o l a śrub. Szyny lub kształtowniki p r zy ­

mocowuje s i ę do mostów kamiennych za pomocą odpo­

wiednich wsporników żelaznych. Przy wodowskazach 

bez mostów szyna .może być wb i ta wprost w dno k a i a -

Obok tych nowszych typowa ,używane 

są dawniejsze np. podziałek metalo­

wych na łatach drewnianych. I Niem­

czach w czarną blachę wkitowują dwu-

ceatym^trow© płytki porcelanowej 

s? A u o t r j i używane były podziałki e-

malj©«ana; w G a l i c j i pókestrowa t a ­

b l i c z k i , cynkowa z wypukłą podział^ą 

i wy p uk łsmi 11 c zb ami ; o z n ac z aj ąc mi 

d«cym»try.*lo j o s t lakierowane b i a ­
ła .cząstki Wronki* -oodziałki i oy-

rami 
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f r y czarno.Podziałkę taką t r z e b a ' o d czasu do c zasu 

lakierować,jast ona jednak trwała,gdyż cynk n i e pę­

ka od udeżen. Podłoża stanowi łata dębowa 25/10, 

s wazką 15 cm. na podziałkę przyśrubowaną de n i e j 

pocynkowanemi śrubami. Czasem zmuaaeni jesteśmy Ta­

mie śoić podziałkę wodowskażową na ukośnej ścianie 

brzegu,Husimy wówczas zrzutować pionowy,normalną po­

działkę na daną pochyłość. P r zy bardzo s z e r o k i c h 

rzekach odczytanie etanu wódy przy j eźdz ie rzeką 

j e s t bardzo utrudnione .Przenos imy wówczas odczyty 

wodowskazowe na b r z e g w sposób- możliwie widoczny. 

Oznaczamy np. c y f r y na w i e l k i e j taśmie przewijają­

cej s ię przez dwa bębny. Buch bębnów, a jednocześ­

n i e i taśmy wywołuje pływak wraz % przeciwwagą. 

Stosunek kół musi być t a k i żeby p o d n i e s i e n i e s ię wo­

dy np» o 1 d»- nowa cyfra, na taśmie była widoczna-
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Zamiast taśmy umieszczane są w n a s z y c h czasach aa 

brzegu aparaty zegarowe z l i c z b a m i 1 - & i dwiema 

wskazówkami. Z tych krótsza wskazuje metry, a dłuż­

sza decymetry. Oś większej wskazówki j e s t połączo­

na z kółkiem. To znów za pomocą d r u c i k a łaesy się 

z pływakiem i przeciwwagą, Enieji?*& wskazówka łącry 

s ię z kółkiem zębatem :i przenośni 1:10.Zegary t ak i e 

mamy na Wiśle pomorsk i e j , w Tesewie sGrudziądzu.Cheł­

mnie , TOrun ia , 

Za pomocą podziałki połączonej z pływakiem odczytu­

jemy też stan wody w mie jscach niedostępnych d l a oka. 

loże t© być sprośt pręt ze wskazówką 

na końcu na pływaku,lub z przenosze­

niem za pomocą taśmy, Tego sposobu 

używamy pr zy odczytywaniu s tanu wód 

podziemnych, grunt owych,lub tam g&zie 

wobec s i l n y c h f a l / j e z i o r a , morsa /do­

prowadzamy sodę do szybu pi#noweg« i w nim stan wę­

dy ©d czy tu j emy% 

Dalszym ulepszeniem j e s t s y g n a l i z a c j a e l e k t r y c z n a . 

Systemów mamy bardzo wie le '.'Zasada jednak j e s t zaw­

sze- podobna.Pędziałka na łac ie składa się ».a p r z e ­

mian ze s l e g * i dobrego.•przewodnika, a wskazówka, 

umieszczana na pręcie z pływakiem,psruscaj ąo się p» 

psa'siałce,naprr,emiaB włącsa 5 w y l i c z a prąd. 
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p r * y każdem włączeniu przesuwa s ię na s t a c j i odbiór* 

esej wskażówka,iub piszący a p a r a t , o wielkość od ­

powiednią odległości kontaktów na podaiałce. P r sy 

opadaniu wody musi automatycznie wchodzić w grę $ n v 

ga podziałka s wywołująca ruch przec iwny na s t a c j i 

odb io r e ze j . Stąd wynifca koniecsność przewodu o 3 

drutach , I s t n i e j e j e szcze i n n y t y p , polegający nu 

atnłem,co pewien czas*podawaniu s t anu wody,bsz wag-

lędu na to esy on u leg ł zm ian i e , c z y n i e . J eś l i np . 

na s t a c j i wodowskasowej j e s t zegar wodowskazoiy z 

podsiałką o pewnej i l o ś c i kontakt ów*to uruchomiona 

w pewnych odstępach esasn , wskazówka przesuwa s ię 

po t a r c zy i włącza odpowiednią i l o ś ć kontaktów. J e d ­

nocześnie o tę samą i l ość Irontaktów przesun ie się 

wskazówka u<i 9 t a c j i o d b i o r c z e j . I lość włączonych 

kontaktów regulu je połączenie s pływakiem • a czas 

dawania sygnału - odpowiedni przyrząd zegarowy, 

wprawiający co parcia® czas wskazćwkę w rnoh» System 

ten pospala n i e t y l k o aa jednym przewodzie t e l e g r a ­

f icznym lub telefoaieany® przeprowadzić s y g n a l i a a -

cję,alo. połącsyć na tym s&aym prsewodzie więkssą 

i lość s t a c j i sygnalizujących,a w przerwach użyć 

pnse.wodów do rozastfw t e l e f o n i c z n y c h lub t e l e g r a f i o * -

nycfa. System - sygwa l i sac j i na odległość,połączony 

% sam6G*yn&ftin om^c s tanu wody sa pomocą pły-



waków,jest zwykle awiązany z automatycznej kreśleniem 

s t anu wody,który zresztą i bez s y g n a l i z a c j i na o d l e ­

głość- j e s t używany w t .zw. l imn i g r a f a ch . L imn i g r a f 

po lega na autornatycznea przenoszeniu wahań stanu 

wód w zmniejszonej podsi&łee i wykreślania i c h . J e d ­

no lub więcej kółek zębatych łączy się ss b loczk iem, 

ten sań j e s t wprawiany w ruch przez drut przezeń 

przerzucony i łączący się z pływakiem i przeciwwagą. 

Os t a tn i e kółko porusza, pręt p i ono wy, połączony z pló~< 

•re&.Pióro to o p i e r a się o bęben powleczony pap i e ­

ros* i poruszany przyrządem zegarowym. Szczegóły u -

rządzenia są rozmaite .Bęben może być pionowy lub po­

ziomy, zamiast pręta zazębionego wożę być przewód 

drucikowy z ołówkieja i fc.d. 

Urządzanie połączone z pływakami umieszcza się zwy­

kł© n ie bezpośrednio m rzece lub j e z i o r z e , a l e w szy­

b i e pionowym,wykonany® tuz, przy brzegu,do którego 

doprowadza s ię wodę kanale®.Dla udogodnienia próbo­

wano przeprowadzać wodę lewarem,lecz system ten n ie 

okazał s ię praktycznym. 

Używany j e s t czasem,zwłaszcza w morskich badaniach, 

typ l i m n i g r a f u opartego na ciśnienia wody.Zmiana 

ciśnienia sody na naczyn ie A powoduje zmianę ciśnie­

n i a na płyn w nac zyn iu B i wznoszenie się jego lub 

RYDROLOGJA a r k M B 4 ' ' ^ 
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opadanie w naczyn iu G, Tu zaś unosi się pływak po­

zwalający odczytać wahania s t a n u wód. W Ameryce i 

A n g l j i j e s t używany jaszcze inny fcyp,t.zw. praeuiaer-

cator .Pod powierzchnią wody, na oznaczonej głębokoś­

c i ,zanar zony j e s t k l o s z z powietrzem, W zależności 

od s tanu wody,która wchodzi dc k l o s z a i u s t a l a s ię 

na coraz innym poziomie,następuj a z&ienne sprężenie 

powie t rza w kloszu,które długim przewodem p r z e n o s i 

się wprost na manometr rtęciowy,lub inny wrażliwy. 

Koniec słupa r tęc i pozwala odczytać s t a n wody na u -

faieszezenej ©bok podziałce wodowskasowej. Przyrząd 

ten słoże być też połączony z sygnalizacją a k u s t y c z ­

ną lub optyczną.Przy danym s t a n i e wody rtęć dotyka 

kontaktu na podziałce,na określonej wysokości. 

W z b i o r n i k a c h odpowiednio skonstruowana podsdałka po­

kazuje odrasu objętość wody zawar t e j . 

SSeto&a te pozwala, również aiersyć w i e l k i e głębokoś­

c i . 
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Hader wafcaą rzeczą jaat wybranie odpowiedniego miejs­

ca, na umieszcza nie wodowskazu lab lianigrafu.Warun­

ki należytego umieszczania meżnaby określić » nas-

typujący sposób: 

l/Jednolite i zwarte koryto,mieszczące w sobie całą 

eodę,na«et przy wysokich stanach. 

S/ISożliwia. mała szerokość koryta,zwłaszcza przy sta­

nach niskich, dla uwidocznienia aałych zmian w przy­

roście objętości wody*. 

3/®ie zmieniające się podłoże i w ogólności cały 

przekrój nie podlegający zmianom. 

4/Dostępaość urządzenia przy każdym stanie wody. 

5/&atw©śó.odczytania. 

6/0ehrona przed pływającemu przedmiotami. 

Matu ra lny przebiag »©dy,t© jaat bep spiętrzać i fc.d* 

Rzadko kiedy sao&sa się do wszystkich tych ara ranków 

zastosować i nieraz musimy je sztucznie urzeczywist­

niać,Tak ap» abezpiecsamy brzegi i ino przed założe­

niem wodowskazu ( warunek 3) KInnę znowuż warunki 

wykluczają się nawsajea. A więc ga względu na warunki 

4 i 5 należałoby zakładać wo&owakasy aa mostach,gdzie 

jednak aaay pewne spiętrzania i t.p* 2 koniecznoś­

c i jednak mmimj dość ozęata tan astatai sposób sto­

sować i aalesy zawsze czynić ta tylka ad strony od­

pływu,gdzis awiaeciadła wo4y jaat już ©nitj-więc j 



w naturalnem położeniu,Bardzo csęsto ma&i^y wodows-

kajs rozdziel.ić na dwie łub więcej c z ę ś c i , j e * l i ehce* 

my go mieć dostępnym przy każdym s t a n i e wody. H a t u -

r & l a i o części, te muszą "być złączone ze sobą śc is łą 

niwelacją. Wsaelkie wodowskasy mają jednak dop ie ro 

mótticas wartość? j e ż e l i aą s t a l e i "bez przerwy ob-

serwowane,^obec zmienności bowiem stosunków opado­

wych, dopiero kilkol®tnie obserwacje mogą dać pewne 

wskazówki co do stosunków odpływu. Obserwacje pr©~ 

wadzi się, w formie raportów: 

t f I i I 
| ; s t an wody j t empera t . !0wag i o zamarzania ' 
8 P a t a i — — T—-- T -— - j 1 © i k r z e , f a l i , p o g o - i 
i | godz^godzjgo&si Ł j d z i e i t . p . | 
JL».. i . . i i. 1 . . . L . „ . - i . . . - 1 

gadamy s tanu wód są małe,wystarczą obserwacje 

ras aa d z i o a , w r a s i e większych zmian,obserwuje się, 

3 razy d z i e n n i e , a j e s zc ze c z y s t s z e zmiaay aiożua 

uce tyc i o t y l k o za pomocą l i m n i g r a f a . W b r a k u l i m n i -

g ra fu powinno nią^przynajmniej w c zas i e w i e l k i e j 

99$$i robić obserwacja,zaacaaie częście j niż zwyk le , 

l i e su l t a t ea obserwacj i j e s t wyznaczenie c h a r a k t e r y s ­

tyczny ch odpływów,o których poprzednio już była me-

f?a»?rz®&aw8zystkiem,dla porównania odpływu z opadea, 

pa t r sebsa j a e t znajomość średniego odpływn wód,któ­

ry ©trzymamy, dzie ląc objętość odpływa roczną p r z s z . 

ilęM sok and s roku* 
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Praaciętaa s k i l k u l a t da m& średnią roczną lub e i a -

sieczną.Pozatem,dla różnych celów praktycznyote,po­

trzebne sam są różne charakterys tyczne stany wód.naj­

ważniejsze z n i c h są: 

1/ Abso lu tn i e jnajniźsz^^ nazywamy najniższy 

s tan obserwowaay w eiągu szeregu l a t , 

3 / §? ! §S i * .5 „H i2 i ! ??J£^ J e s t średnia z najniższych 
ataaów w ciąga k i l k u l a t . 

3/ Prawcie, t a g j o i z k i s tan j a s t średnią a najniższych 

w poszczególnych miesiącach. 

4/ Zwykły* a tane* aazywaay s t a n , od któ>ego wyższe 

trwają w raka ty leż dn i co i niższe. 

5/ Przeciętny wysoki s tan j a s t śre&aią z a&jwyższych 

w poszczególnych aiesiącach. 

^ l5?§5i-?-.*5if2*f522̂  r ^wna s ię średaiej z najwyż­

szych w ciąga k i l k a l a t . 

7/ Abso lu tn i e najwyższy* nazywany najwyższy stan noto-

tcwany* 

8/ Hajdłużej trwający® j e s t stan,który pos tarza się 

aajczęście j w ciąga raka lab w ciągu szeregu l a t . 

Oprócz tego watne są d l a aąa ataay okresowe,fe. j . t e , 

która mrm z wyźszyai odpowiadają pewnej i l aśc i dni 

w roku,ap«woda 6-ciooieaięczaa,9-cio mieś. i t * d . 

Badan ia rozciągany aa cały rok lub sa pewaą j * g a r. 

ap .aa okres żeg lug i . 
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•Utożmy j© też przeprowadzić* g r a f iozsi t ,odkładaj ąc sa 

o s i odciętych csaa i dn i ach , a aa ©ii rzędayeh - wy­

sokość s tanu «©&y. L i s j a dzie ląca p o l * wgkmm m po 

l©»y,będsi® odpowiadała średniej rocznaj „Feziojaa^ah" 

Odpowiadająca IQQ dn i ©a, będzie oołroezRą i U d . 

Obliczając i l s razy w ciąga roku jakiś s tan aię pow­

t a r z a , ©trzy«8uj©»y wykaz esaaa t r w a s i * d&aag© s t anu 

wo&y»ki©ry zastawiamy * grupach co M l u b 20 ©a* Ro-

b iay £© bądź d l a cal,©go roku bądś Ą-

d l a 6 - c i u eiissięcymesy innych s t a - sof 

•aów okresowych. Uastępaia robimy 

aylra-s uade®sczaj.ąc na o s i r & f d - 2 0 

nyefc gfc&a wysokości, a aa o&ciętyea 

esaa trwania t«g© s t a r a . Biorą© i l a ^ 

jo s tanu woay czas ©u ©dpossia- V 1 

dający a rd®ai©z i caas stanów wy*-

szych. ? ot rzyauj esy soffi&yyczny ezaa t r w a n i a omego stanu 
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feająe do czynionia % jakimś ściekieffl,rsadk© zadawał-

niamy się jednym wodowskazem, a najczęściej mamy ica 

kilka.Wówczas aie dość jest znad prsebieg stanów wo­

dy aa poszczególnych wodowakasach,ale trzeba poznać 

i wzajemny ich stosunek,Stosunek ten badamy sty kreśl-

nie,nanosząc na dwóch osiaefe równocześoie stany wód 

aa ©bu wodowskazaefc..Przecięcie rzędnych i odciętych 

da nam szereg punktów,leząeyea aa jednej krzywej -

M
i
 RYa.*7. 0 iXo mi^asy wodeeskasami niema de~ 

%r
 jf pływu.Krzywa ta nazywa s i $ l ia ją 

Jr związku wodewstrazow.Iaj ąc jat us-

Jr taioay związek miedzy wodowskaza-

*•* v aimozemy, na podstawie danego sta -

* *—3—3& n u w 0 ) ^ m g^rnyci t nich określić 

s pewnem prawdopodobieństwem stan aa dolnym*po 

czasie potrzebnym do przebycia przez falą odległoś­

c i miedzy wodowskasami.Czas ten zaś zaś znajdziemy 

obserwując czas kulminacji przy róznyeh szczytach 

fa l aa kolejnych #odowskazach. Jest to prognoza wiel­

kiej wody,o której później pomówimy. 

Pomiary objętościowe. 

Znaj©maść stanu eody stanowi dopiero podstawęfaa któ­

rej opierają się. dalsze pomiary, prze de wszystkie* zaś 

odnoszące się, do i lości scd^. Metody pomiaru są naj­

rozmaitsze? 
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